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Niemiecki generał, przy poparciu radykałów francuskich
chce odebrać Polsce Pomorze.

PARYŻ, 11. 6. Jak było do prze­
widzenia, Niemcy po uzyskaniu o- 
próżuienia Nadrenji przez wojska 
okupacyjne zwrócą całe swe siły w 
kierunku zaatakowania traktatu 
wersalskiego i wschodniej granicy.

Po szeregu oświadzeń niemiec­
kich polityków w prasie francuskiej 
pojawił się wczoraj na łamach 
„L‘Ordre“, artykuł niemieckiego ge 
nerała von Lippe, domagający się 
oddania Pomorza niemeom. Nie­
mieckie zabiegi nie pozostały bez 
skutku, bo oto dzisiaj radykalna 
„Volonte“ występuje znów z filonie 
mieckim artykułem, zawierającym 
szereg nonsensów w odniesieniu do 
granicy polsko - niemieckiej.

Dziennik zaznacza, iż rozdziele­
nie kraju na dwie części przez kory 
tarz było największą niesprawiedli­
wością i zbrodniczą głupotą trakta­
tu wersalskiego.

Gdańsk i korytarz muszą być od 
dane Niemcom, za co Polsce będzie 
można przyznać pewne koncesje go 
spodarcze na terenie portu gdańskie 
go i zapewne jeszcze jakiś mandat 
kolon jalny.

M IN IST E R  GRANDI 
W K RA K O W IE.

- WARSZAWA, 11.6. (wł.) Dziś, 
w godzinach wieczorowych powró­
cił z Druskienik min. Grandi i o 
północy przybył do K rakowa w7 to­
warzystwie min. Zaleskiego. W  K ra 
kowie ministrowie zabawią jeden 
dzień, skąd min. Grandi powróci do 
Włoch.

Zrzeczenie się korytarza stano­
wi dla Polski jedynie kwestję pre­
stiżu i należy przypuszczać, że z 
czasem Polska dojdzie do przekona­
nia, że ofiara ta jest konieczna ze 
względu na interesy całej Europy i 
że sprzeciwianie się temu mogłoby 
ją kiedyś w przyszłości drogo kosz­

tować.
Jeżeli pewnego dnia Francja sta 

nie przed wyborem źle zrozumia­
nych interesów Polski i żywotnych 
interesów własnego kraju, wówczas 
z całą pewnością dla żadnego rządu 
francuskiego wybór nie będzie trud­
ny.

Demonstracyjny kongres Centrolewu
w Krakowie.

WARSZAWA, 11.6. (wł.) Na 
dzień 17 bm. wyznaczone zostały 
posiedzenia wszystkich klubów Cen 
trolewu, celem zadokumentowania 
konieczności zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia sejmu.

W związku ze zwołaniem kon­
gresu do Krakowa, wszystkie stron 
nictwa Centrolewu odbędą specjał-

Prowokacja niemecka spowodowała trag’czne zajścia
p o d  O p a l e n i e m .

Powrót komisji śledczej do W arszawy.

ne narady. Opozycja stara się nadać 
kongresowi cechy masowego wiecu 
i zapowiada, że do Krakowa przybę 
dzie 20 tys. osób. Na kongresie o- 
mówiona zostanie sprawa reform y 
podatków, tak, by kongres czynił 
wrażenie narad nad sytuacją gospo 
darczą kraju.

WARSZAWA, 11. 6. (wł.) Dziś 
powróciła do Warszawy komisja 
polska do badania przyczyn zajść 
pod Opaleniem. Komisja złożyła w 
ministerjum spraw zagranicznych 
sprawozdanie, stwierdzające, że 
przeprowadzone dochodzenia usta­
liły, iż przyczyną zajścia była szpie

gowska prowokacja Niemiec.
Dowdadujemy się, że rząd polski 

udzieli rządowi Rzeszy odpowiedzi 
na notę dopiero po uzyskaniu odpo­
wiedzi na notę rządu polskiego, zło 
żoną uprzednio w ministerjum 
spraw zagranicznych Rzeszy.

POSEŁ KNOLL 
u premjera Sławka.

W ARSZAW A, 11. 6. (wł.) Prem 
■jer Sławek przyjął dziś bawiącego 
w  W arszawie posła polskiego w Ber 
linie p. Knolla. Rozmowa poświęeo 
ńa była traktatow i handlowemu 
polsko - niemieckiemu i sprawie 
zajść pod Opaleniem.

LEŚNICZY POŁOŻYŁ TRU PEM  
DWU ZŁODZIEJÓW  LEŚNYCH.

BYDGOSZCZ, 11.6. Leśniczy 
Brzoza, obchodząc swój rew ir w nad 
leśnictwie Starołata, w powiecie to 
ruńskim  natknął się na dwu niebez 
piecznych, znanych kłusowników, 
25-letniego Leona Malikowskiego i 
25-letniego Anastazego Staszewskie 
go.

Wezwani do zatrzymania się 
kłusownicy zdjęli z ramion dubel­
tówki, usiłując strzelać w kierunku 
leśniczego, jednak ten zdążył strze 
lić kilka razy, kładąc obu trunem 
na miejscu.

BAL M ASKOW Y W SOBORZE
RYGA, 11.6. Podczas Zielonych 

Świąt związek bezbożników w K i jo 
wie urządził liczne pochody i mani 
festacje antyreligijne. Tłum bezboż 
ników niósł transparenty z napisa­
mi bluźnierczemi, jak: „Precz z Bo 
giem i Sw. Trójcą".

Wieczorem bezbożnicy urządzili 
bal maskowy w byłym soborze św. 
Włodzimierza, przyczem na miejsca 
ołtarza urządzono scenę. Odegrana 
została sztuka wyszydzająca uczu­
cia religijne.

Król Karol o sobie, o celach swoich rządów
i horoskopach na p zyszło ść .

PARYŻ, 11.6. (wł.) Król m m uń 
ski K arol I I  udzielił wywiadu przed 
stawicielowi paryskiego „M atiua“. 
W wywiadzie tym król K arol zape 
wnił, że rząd jego będzie kontynuo 
wał dotychczasową politykę w dzie 
dżinie spraw zagranicznych, a 
głównym celem jego rządów jest 
reorganizacja arm ji i gospodarcza 
odbudowa państwa, na drodze zu­

żytkowania wszystkich sił gospo­
darczych Rumunji.

Zdaniem króla Karola, powrót 
jego, jako prawowitego monarchy 
przyczyni się do wzmożenia znaczę 
nia królestwa Rum unji zagranicą i 
do odzyskania należnego Rum unji 
miejsca wśród państw  europej­
skich.

Zbrodnicze napady litwinów
na modlących się polaków.

WARSZAWA, 11. 6. (wł.) Na 
pograniczu polsko - litewskiem mia 
ła znów miejsce prowokacja ze stro 
ny młodzieży litewskiej.

W czasie polskiej procesji w miej 
scowości Jeziorose młodzież litew­
ska napadła na procesję i pobiła kił 
lta osób.

Również w Ucianacli na Litwie, 
litwini sprowokowali następująco 
zajście: Podczas śpiewania „Ser­
deczna Matko" do kościoła wtargnę 
li szaulisi i rzucili się na modlą­
cych się polaków. Kilka osób pobi­
to. Policja przybyła, ale po zajściu.

Sowiety obawiają sią zeznań komisarza Naumowa.
Rząd polski otrzyma prawdopodobnie notę o wydanie go władzom

sowieckim.
BERLIN , 11. 6. Spraw a Micha 

ła Naumowa, odwołanego do Mos­
kwy z paryskiego „Torgpredstwa" 
budzi tu ta j równie wielkie zaintere 
sowanie, jak  swego czasu sprawa 
Biesiedowskiego.

Fak t, że Naumow usiłował w Bia 
łej Podlaskiej popełnić samobójstwo 
byle nie dostać się w ręce G. P. U., 
dowodzi, zdaniem sfer politycznych 
że jest on dobrze wtajemniczony w 
zakulisową działalność Sowietów i

że niechybnie odwołanie go do Mos­
kwy było jakby podpisaniem wyro 
ku śmierci.

W związku z całą aferą rozeszły 
się szeroko pogłoski z kół dobrze 
poinformowanych, że w najbliż­
szych dniach rząd S. S. R. ma wy­
stosować do rządu polskiego notę z 
żądaniem wydania władzom sowiec 
kim Naumowa, który, jak  wiadomo, 
przebywa na kuracji w szpitalu w 
Białej Podlaskiej.

POŻYCZKI LOMBARDOWE
POD ZASTAW OBLIGACYJ
POŻYCZKI BUDOW LANEJ.

WARSZAW A, 11. 6. (wł.) Dnia 
16 bm. banki państwowe i samo­
rządowe rozpoczną udzielanie poży­
czek lombardowych pod zastaw no­
wej pożyczki budowlanej. Posiada­
cze obligacyj otrzym ają 40 zł. po­
życzki na poczet każdej obligacji.

PEOCES ROBOTNIKÓW POLSKICH 
W NIEMCZECH.

B ER LIN , 11.6. Po trzytygoduio 
wej rozprawie przed sądem w Neu- 
strelitz zapadł wczoraj wyrok w 
procesie polskich robotników sezo­
nowych, oskarżonych o zamordowa 
nie robotnicy znanej jako „Czarna 
M ańka“.

Przed sądem stanęli polscy robot 
nicy sezonowi Rogala, Boguski z 
żoną i Kwalisz. ZorganizoAvali oni 
bandę, która dokonywała licznych 
włamań.

„Czarna M ańka“ groziła im z 
zazdrości denuncjacją przed policją, 
za co została zamordowana. Głowę 
dziewczyny znaleziono w lesie, resz­
ty  ciała nie udało się odnaleźć

W  wyniku procesu Rogala skv. i 
ny został na śmierć, Boguska unie 
winniona, reszta oskarżonych otrzy 
mała kary więzienia.

SPRAW A NADUŻYĆ PRZY BU­
DOWIE DOMÓW KOLEJOWYCH 

w Chełmie.
W ARSZAW A, 11. 6. (wł.) Dziś 

rozesłane zostały do posłów zapro­
szenia na posiedzenie specjalnej ko 
misji śledczej do badania nadużyć 
przy budowie gmachów kolejowych 
w Chełmie.

D nia 16 b. m. pos. K apeliński 
(Wyzwolenie) złoży sprawozdanie o 
wynikach badań w tej sprawie.

Krwawa rzeź w Ohmach.
20,030 t u ? a usłało pobojowisko.

PARYŻ, 11. 6. (wł.) Rząd nan- 
kiński odniósł zwycięstwo nad ar- 
m ją powstańczą, przyczem wynior 
dowanych zostało 20 tys. powstań­
ców.

Siedmiu generałów brygady j 
czterech generałów dywizji zabitych 
zostało w decydującej bitwie. Po­
legł również zastępca gen. Fenga, 
gen. Hou.

Wojską, rządu nankińskiego po­
suwają się w głąb prowincyj północ 
nych, zajętych dotychczas przez 
powstańców.

D ZIECI OKRADAŁY KOŚCIOŁY 
Z  W O JÓ W

KATOW ICE, 11.6. W kościele 
paraf jalnym  w Rydułtowach w po 
wiecie rybnickim przytrzymano na 
gorącym uczynku kradzieży 13
letniego Ryszarda Gambalozyka i 
jego 11-letnią siostrę Jadwigę.

Małoletnich świętokradców od­
dano w ręce policji, gdzie zeznali, 
że do kradzieży namówiła icb
matka.

Podczas rewizji w domu Gam- 
balczykowej znaleziono wiele przed­
miotów pochodzących z kradzieży, 
między innemi szereg wotów kośoiel 
nych.

Wszystkie te kradzieże popełni­
ły dzieci z namowy matki



Nowy król rumuński.
(Rozm owa z charge d ’affaires rumuńskim, p. Jerzym D avidescu).

OBRADY NAD EM IGRACJA RO- 
BOTNIKÓW POLSKICH DO 

FRA NCJI.
WARSZAWA, 11.6. W  dniu 26 b. n t  

rozpoczną się w Paryżu obrady pol­
sko - francuskiej kom isji doradczej do 
ąpraw em igracyjnych, przewidzianej na 
mocy konwencji em igracyjnej polsko- 
francuskiej z 23 września 1319 r.

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dą sic aktualne sprawy, dotyczące rami 
gracji robotników polskich do Francji, 
joraz ich położenia na terenie F rancji.

W obradach kom isji wezmą udział 
t ram ienia rządu polskiego: dyrektor 
urzędu emigracyjnego — p. Bolesław
N akoniecznr^rf, w icedyrektor tegoż u*
rzędu — p. Mieczysław Biesiekierski. 
radca m inisterjalny z urzędu em igra­
cyjnego — dr. Langrod, radca em igra­
cyjny przy ambasadzie polskiej w P ary  
żu dr. Tadeusz Dalbor, konsul general­
ny R. P. w Paryżu — dr. K arol Poznań 
ski i  konsul polski w S trassburgu — p. 
Bohdan Samborski.

Z DZIAŁALNOŚCI PO L SK IE J MA­
CIERZY SZKOLNEJ.

WARSZAWA, IŁ 6. Sprawozdanie 
polskiej m acierzy szkolnej z działalnoś 
ci za rok 1929 wykazuje, że w obecnej 
chwili Macierz liczy 35.021 członków, 
rozporządza 523 czytelniami i 25 ognia 
kam i młodzieży. B ibljotek stałych po­
siada organizacja 420, w których ilość 
tomów wynosi 450.054.

Polska macierz szkolna prowadzi 38 
szkół powszechnych, 16 szkół średnich 
157 szkół zawodowych. Ze szkół tych ko 
rzystalo w r. nb. ogółem 9.445 uczniów. 
Pozatem 2.426 dzieci znalazło schronie 
nie w 35 bursach i 35 ochronach.

W roku ubiegłym  wygłoszono 3.974 
.wykładów. Na kursy  dla dorosłych, 
kursy obywatelskie, niedzielne w ykła 
dy obywatelskie uczęszczało 305.659 o* 
sób. Przedstawień i obchodów urząd zo 
no 941 przy ogólnej ilości uczestników, 
806.272.

Budżet m acierzy zamyka sio w 
skromnej kwocie zł. 3.996.512.

RADJOSTACJA LIG I NARODÓW.
GENEWA, 11.6. J a k  donosi prasa 

szw ajcarska liga narodów postanowi­
ła  w porozumieniu z kierownictwem 
radjofonji szwajcarskiej, uruchomić 
Własną stacją  nadawczą, przejm ując w 
tym  celu zarząd stacji w P rangins.

S tacja  ta  m a wejść w kontakt ze 
Wszystkieml stacjam i świata, transm i­
tując na koszt lig i narodów program y 
specjalne. Rząd szwajcarski zastrzegł 
sobie, w razie realizacji tego projektu, 
kontrole nad tem, aby program y r a ­
diostacji ligi narodów w uiezem nie na 
ruszały neutralności szwajcarskiej.

KOPALN IE B E L G IJSK IE  OBNIŻA 
JA CENĘ WĘGLA.

WARSZAWA, 11.6. Na skutek wzi a 
stających zapasów na zwałach kopalnie 
belgijskie obniżyły ceną węgla przemy 
słowego o 5.19 fr. na toauie.

Jes t to słuszne pociągniecie wobec 
obecnej sy tuacji w przemyśle.

Byłoby wskazanem, by i nasi prze 
inysiowey węglowi poszli śladem swych 
towarzyszy zagranicznych.

BUDOWA PRZENOŚNEGO URZĘDU 
I R A D IO STA CJI W GDYNI.

GDYNIA, 11.6. P. m inister poczt i te 
legrafów, inż. I. Boerner, w czasie po 
dróży inspekcyjnej po Pomorzu w u- 
biegły piątek i sobotę zwiedził dyrek­
cje poczt i telegrafów w Gdańsku i do­
konał lustracji polskich urzędów 
miejscowych.

Z Gdańska udał sie p. m inister do 
Gdyni, gdzie zwiedził dokładnie stan 
robót przy wznoszonym gmachu urzę­
du pocztowego na molo portowem.

Gmach ten jest charakterystyczny 
z uwagi na nową konstrukcje, jest bo­
wiem budowany z żelaza i solomitu i 
bedzie przenośny: konstrukcja gmachu 
jest żelazna, ścianki zaś wyłożone są 
prasowaną, ogniotrwałą słomą, t. zw. 
solomitem.

Pozatem p. m inister Boerner zwie­
dził nowobudującą sie radjostację nada 
wczą, k tó ra specjalnie przeznaczona 
bedzie dla obsługi m ary n a rk i komuni 
kowania sie statków na pełnciu morzu 
z wybrzeżem i naodwrót.

Budynek jest już wykończony i o- 
becnie odbywa sie montaż radjostaeji.

Uruchomienie tej pierwszej mor­
skiej radjostacji w Polsce nastąpi 
przed końcem r. b.

W związku z ostatniemi wyda 
rżeniami w Rumunji, nasz współ 
pracownik udał się do poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie z pro 
śbą o szczegółowsze informacje, 
oraz oświetlenie tych doniosłych 
wydarzeń. Poseł rumuński w' 
Warszawie p. Gretzianu jest chwi 
Iowo w Warszawie nieobecny, za 
stępujący go zaś w charakterze 
charge d'affaires a. i. p. Jerzy 
Davidescu, oświadczył naszemu 
współpracownikowi co następuje:

— Podam panu najpierw pa­
rę szczegółów biograficznych o 
naszym nowym królu. Obecny 
król Rumunji Karol II urodził się 
w r. 1893, jako najstarszy syn kró 
la Ferdynanda i królowej Marjr 
Już jako dziecko cieszył się szcze 
golnie czułą miłością swego stry 
ja, ówczesnego króla Karola I, 
który widział w nim już wt edy 
przyszłego króla. Edukacja jego 
została powierzona najwybitniej­
szym profesorom ze słynnym geo 
logiem Murgoci na czele. Pomi­
mo, że kształcono go specjał nio 
w kierunku wojskowym, nie za­
niedbywano także i studjów cy­
wilnych. Król Karol uczęszczał 
w latach 1915 i 1916 do un i wersy 
tetu bukareszteńskiego, gdzie słu 
chał wykładów profesorów tak 
wybitnych, jak prof. Mikołaj Jor 
ga, historyk Rumunji, J. Dianiu. 
historyk literatury, oraz profe* 
sor historji powszechnej M. Jorga

Przedewszystkiem jednak jest 
specjalistą w dziedzinie spraw 
wojskowych. Król Karol II zna 
doskonale organizację techniezną 
wszystkich armij. Już za lat m!o 
dzieńczych interesował się bardzo 
żywo harcerstwem i w dalszym 
ciągu okazuje im wydatne popar 
cie. Jest wreszcie organizatorem 
i pionierem lotnictwa rumuńskie 
go.

Popularność króla Karola 
wśród jego poddanych jest bar­
dzo wielka. Przebywał bardzo czę 
sto wśród żołnierzy, stykał się 
również z ludnością cywilną za­
równo ze starej Rumunji, jak i 
nowych prowincyj. Zawdzięcza 
swą popularność przedewszyst­
kiem przyjacielskim sposobem 
obchodzenia się z żołnierzami, z 
którymi zżył się szczególnie blis­
ko poezas wojny w Mołdawji. 
Tem właśnie tłumaczy się niemal 
zupełna jednomyślność całej lud­
ności w chwili gdy obecnie król 
Karol II wstąpił na tron rumuń­
ski.

— Zdaje się jednak, że nie­
które stronnictwa polityczne u- 
sposobione są mniej przychylnie 
dla nowego króla?

— Jedynie sti*onnictwo libe­
ralne ma jeszcze pewne zastrze­
żenia, ale i to jeszcze nie jest o- 
statniem słowem liberałów. W o- 
becnym ustroju przy głosowaniu 
powszechnem ustosunkowanie 
się sił politycznych można uznać 
za niemal całkowitą jednomyśl­
ność rumuńskich organizacyj po 
litycznych wobec nowego króla. 
Niezależnie wszakże od zorgani­
zowanych stronnictw politycz­
nych również cała opinja publiez 
na w kraju jest za królem Karo­
lem, wyrazem tego był całkowi 
ty spokój, który panował w ca- 
łym kraju podczas tej doniosłej 
przemiany w dziejach Rumunji. 
Nawet te jednostki luh ugrupc 
wania polityczne, które miały 
pewne zastrzeżenia, nie zakłóciły

porządku, panującego w ciągu o- 
statnich trzech dni. Nie dostrze­
żono żadnego incydentu, tembar- 
dziej zaś jakichkolwiek sprzeci­
wów czynnych,

P. Davidescu zakończył temł 
słowy: —  Tron rumuński prze­
chodzi więc z woli narodu pod ber

Międzynarodowy zlot
O rganizacja boy - skautów belgij­

skich urządza z okazji 100 rocznicy nie 
podległości B elgji międzynarodowy 
zlot skautów. Zlot ten odbędzie sie w 
Leodjum i potrw a od 4 do 18 sierpnia 
roku bieżącego.

Obóz, w którym  bedą mieszkać dru 
żyny skautowskie, położony jest nad 
brzegiem Mozy, w pobliżu terenów wy 
stawy międzynarodowej.

W szystkie organizacje młodzieży 
skautowskiej w Europie i poza n ią zo 
stały  zaproszone do wzięcia udziału w 
zlocie leodyjskim i do wy słania drużyn, 
które zostaną jaknajserdeezniej przyję 
te przez b ra tn ią  organizację belgijską. 
Lfczne zgłoszenia, które już napłynęły 
do komitetu, pozwalają sądzić, że po 
wodzenie zlotu w Leodjum jest zgóry 
zapewnione. Kom itet organizacyjny 
zlotu postarał się o zniżkę cen tak, że cl, 
którzy pozostaną w obozie przez 15 dni, 
będą mogli wziąć udział w bezpłatnej 
wycieczce do Antwerpji, Brukseli, Di-

W najbliższych dniach wydane będzie 
zarządzenie w sprawie w ypłat zasiłków 
dla rodzin rezerwistów, powołanych w 
tym roku na ćwiczenia.

Powołani na ćwiczenia mogą na mo­
cy ustaw  o służbie wojskowej otrzym y­
wać od skarbu państw a zasiłki pieaięż 
ne dla rodzin. Normy zasiłkowe zależne 
są od lokalnych warunków, przyczem 
w W arszawie np. wynoszą 90 gr., 1 zł. 
10 gr. i 1 zł. 30 gr., zależnie od ilości 
członków rodziny.

ło króla Karola I I ,  który konty« 
nuuje dzieło swoich przodków 
Karola I, Ferdynanda I, przygo­
towując godny spadek dla swego 
syna, następcy tronu Rumunji, 
przyszłego króla Michała I-

A . P .

skautów w Leodjum.
nant, Spa, do grot podziemnych w H au 
etc. Pozatem wszyscy, którzy prz jbędą 
na zlot, będą mogli zwiedzać wystawy ‘ 
międzynarodową: kom itet postarał się 
również o to, aby skauci otrzym ali 
wstęp do wielkich fabryk, hu t i kopalń 
w zagłębiu leodyjskiem, co pozwoli im 
zetknąć się bezpośrednio z życiem prze- 
mysłowem w Belgji.

K om itet organizacyjny zabezpieczy 
dostawę prowiantów do obozu, skaue! hę 
dą jednak sami przygotowywać sobie 
jedzenie. W obozie będą dyżurowali sta  
lo lekarze, wykonywujący nadzór nad 
stanem  sanitarnym  i zdrowiem oddzia­
łów skautowskich, Tłumacze, w ładają, 
cy wszystkiemi językami europejskie- 
mb ułatw ią komunikowanie się skau­
tów między sobą oraz z ludnością. W  o* 
bozie zainstalowane zostaną oddziały 
poczty, telefonów i telegrafu. Słowem: 
sierpniowy zlot międzynarodowy skaU 
tów w Leodjum odbędzie się w w arun 
kach jaknajpom yślniejszych.

Protesty wekslowe w kwietniu rb.

Zasiłki dla rodzin rezerwistów.

11.014.909 zł.l
Jeśli chodzi o poszczególne miasta, 

to najwięcej weksli zaprotestowano wj 
Warszawie — 96.794 szt. wart. 28.276.680 
zł. i w Łodzi — 42.328 szt. na 1L299 000 
zł., następnie idą kolejno podług w art oś 
ci w złotych (pierwsza cyfra — liczba 
protestów, druga — wartość w tys. zł.)r 
Poznań 1L443 (6.574), Lwów 12.824 
(4.311), K raków 9.749 (3.885), Lublin 
19.778 (2.574), W ilno 9.829 (2.024), Byd­
goszcz 4.833 (1.878), Katowice 6.030
(1.644), Sosnowiec 6.654 (1.413), Częstoeho 
wa 5.435 (1.044), Kielce 5.383 (1.039), Bą 
dzin 5.424 (927), Łuck 3.611 (842), S taul 
sławów 2.645 (808) itd.

Najw iększa przeciętna suma wek­
sla zaprotestowanego była w kw ietnia 
r. b. w Poznaniu — 574 zt. i w Bydgosa 
czy — 389 zł., najm niejsza w Białym sto 
ku — 146 zł. i w Brześciu n-Bugiem —« 
160 zł.

górnictwie węglowem
naftowym.

— 1.76, robotnicy wykwalifikowani na 
powierzchni 10.08 — 9.58 — 7.82 — 7.28, 
kobiety na powierzchni 2.96 — 2.76 —<
1.95 — 1.52 (płace minimalne), kobiety 
na powierzchni (maks.) 4.48 — 4.33 —i 
3.87 — 3.42; przemysł naftow y w Bory 
sław iu: wiertacze I-ej klasy 11.31 —
11.67 — 11.89 — 10.50, dystylatorzy, ra- 
finatorzy olejów 9.92 — 10.24 — 9.73 —< 
9.22, pomoc fachowa w kopalniach, rek* 
tyfikatorzy, ra finato rzy  benzyny 7.54
— 7.74 — 7.40 — 7.01, robotnicy placow i, 
pomoc w rafinerjach, kobiety w kopal 
niach 5.44 — 5.61 — 5.33 — 5.01, młodocls 
ni, kobiety w rafinerjach  3.01 •— 3.11 —*
2.95 — 2.79. Płace powyższe należy ro­
zumieć za 8-godzinny dzień pracy.

Ja k  widać z powyższego zestawieuią 
płace robotnicze w kopalniach węgl# 
w r. b. w porównaniu z latam i ubiegłe 
mi osiągnęły dość znaczny wzrost, n« 
tom iast w przemyśle naftowym w ze­
stawieniu z r. 1929 obniżyły się

Dla otrzym ania zasiłku zgłaszać się 
należy do urzędów gm innych i przedsta 
wić dowód odbycia ćwiczeń oraz wyciąg 
z ksiąg ludności na całą rodzinę. Opła­
ty  stemplowe nie obowiązują.

W myśl nowego zarządzenia podania 
załatwiane być m ają  natychm iast.

W każdym razie zasiłki wypłacane 
będą tylko tym, którzy rzeczywiście z 
powodu odbywania ćwiczeń ponieśli 
s tra ty  m aterialne, podrywające byt ro 
dżiny.

W kwietniu r. b. zaprotestowano na 
całym  obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej, według danych głównego urzędu 
statystycznego, 491.930 sztuk weksli na 
sumę 122.782.900 zł. wobec 529.128 sztuk 
wart. 131.280.000 zł. w m arcu r. b., a 
460.215 weksli na sumę 101.S57.000 zł. w, 
kwietniu 1929 r. Przeciętna suma wek­
sla zaprotestowanego wynosiła w kwiet 
niu r. b. 250 zł., w m aren 248 zł., a w 
kwietniu ub. r. 221 zł. Przez władze są­
dowe zaprotestowano w kwietniu r. b. 
425.630 weksli na sumę 111.894.000 zł., a 
przez urzędy pocztowe 66.300 sztuk wart. 
11.088.000 zł.

Największą ilość weksli zaprotesto 
wano według wartośei w złotych w w o 
jewództwach centralnych — 295.255
sztuk na 69.927.809 zł., następnie w za­
chodnich — 60.399 szt. na 21.519.000 zł. po 
łudniowych — 79.668 szt. na 20.192.000 
zł. i wschodnich — 56.698 szt. na

Płaco robotników w
i przemyśle

Główny urząd statystyczny podaje 
następujące dane, dotyczące płac zasa­
dniczych robotników w kopalniach wę 
gla 1 przemyśle naftowym  w złotych 
(pierwsza cyfra na dzień 1 m aja r. b., 
druga za rok 1929, trzecia — r. 1928, 
czwarta — r. 1927): kopalnie węgla ka 
miennego zagłębia dąbrowskiego i k ra  
kowskiego: górnicy pod ziemią 9.88 — 
9.21 — 8.23 — 7.47, pomoc powyżej 24 la t 
pod ziemią maksimum 6.08 — 5.67 —
5.07 — 4.60, minimum 5.70 — 6.31 —
4.75 — 4.31, młodociani pod ziemią m ak 
simum 3.80 — 3.54 — 3.17 — 2.87, min. 
3.42 — 3.19 — 2.85 — 2.59, rzemieślnicy 
wykwalifikowani na powiexzehui 7.60 
— 7.08 — 6.33 — 5.75, kobiety na  powierz 
chni maksimum 3.42 — 3.19 — 2.85 — 
2.59, min. 2.66 — 2.48 — 2.22 — 2.01; za­
głębie górnośląskie: rębacze pod zie­
mią 10.98 — 10.60 — 9.80 — 9.34, wożący 
pod ziemią maksimum 7.50 — 7.24 —
6.49 — 5.89, min. 4.58 -  4.32 — 3.47 —
2.99, młodociani pod ziemią 2.32 — 2.04



W  drugi dzień Zielonych Świąt 
jak  to już wczoraj donosiliśmy de 
legać ja  kolonji włoskiej w Polsce, 
z konsulem włoskim z Katowic, p. 
Luppisem na czele, złożyła wieniec 
na grobie bohatera włoskiego, puł­
kownika Francesco Nullo, poległe­
go w r. 63 pod Krzykawką za wol 
ność Polski i pochowanego w Olku 
szu.

W  związku z temi uroczystością 
mi godzi się przypomnieć jak zgi­
nął bohaterski płk. Nulło w obronie 
naszych ideałów.

Pułk. Nullo urodził się w r. 1826 
w Bergamo we Włoszech i w czasie 
walk w swej ojczyźnie zetknął się 
z naczelnikami łegjonu polskiego, u 
tworzonego we Włoszech.

W alka o niepodległość Polski tak 
oddziałała na wrażliwy umysł bojow 
nika, że pośpiesza do Polski i w K ra  
kowie otrzymawszy odzież, bluzy 
garibaldczyków, broń i amunicję, 
na czele 500 ludzi, do których nale­
żał legjon włoski Nulla i polacy 
pod wodzą Miniewskiego, w  dniu 
4 m aja wkroczyli w granice Rosji 
w okolicy Olkusza. N azajutrz nastą 
piła pierwsza utarczka z rosjanam i 
pod Krzykawką.

N atarcie powstańców pod do­
wództwem pułk. Nullo na przeważa 
jące siły nieprzyjaciela dokonane 
było z taką brawurą, że rosjanie 
zaczęli się cofać.

Nieszczęście jednak chciało, że 
postrzelono konia pułk. Nullo. W  
chwili kiedy powstańcy podnosili 
go z pod wierzchowca, zabłąkana ku 
la nieprzyjacielska przeszyła pierś 
bohatera i uwięzła w sercu.

Przerażeni tym wypadkiem pow 
stancy cofnęli się, zostawiając cia­
ło na pobojowisku- Rosyjski gene­
rał Szachowski zabrał ciało pułków 
nika i pochował z honorami wojsko 
wemi na cmentarzu olkuskim w 
dniu 7 m aja o 8 rano.

Na cmentarz posuwał się wów­
czas smutny orszak. — Na przodzie 
jechał silny oddział konnicy rosyj­
skiej, za którym postępował ks. 
Ćwikliński, za nim 3 wozy z trum na 
mi poległych: w pierwszej spoczy­
wał Nullo, w drugiej oficer polski 
Władysław Romer, a w trzeciej nie 
znany powstaniec. Dwaj ostatni 
zm arli wskutek ran w szpitalu olku 
skim. — Orszak pogrzebowy zamy­
kał znów silny oddział konnicy, —•

Ludności, która wzięła tłumnie u- 
dział w pogrzebie, na cmentarz nie 
wpuszczono.

Pomnik ustawiono na grobie bo 
hatera pewnej nocy w r. 1909 w ta 
jemnicy przed rosjanami, którzy 
nie zezwalali na żaden odruch u-

czuć narodowych dla bohaterskiego 
wiocha.

Napis u dołu nagrobka położono 
pod przykryciem ziemi.

Ludność Olkusza i okolicy ota­
cza grób z pietyzmem i w ka; 
rocznicę przystraja go kwiatami.

uno „Czwarta* teca
D ziś  d n i  n a s tęp n y ch .  

R e w e la c y jn e  a rc y d z ie ło  f i lm ow e

Wys

Miasta polskie me mogą sk«
w obec braku um owy ze Stanami Ziednoczonemś

Związek m iast polskich  przeprowa­
dzi! badanie p retensji m iast do am ery  
k ańskiej firm y  in w estycy jn ej „Ulen i 
Co“, która przed k ilkom a m iesiącam i 
n agie  zw in ęła  sw e agen d y w Polsce.

R ezultat tych  badań n-jo jest w eso  
ły . Okazuje sie  bowiem , iż P olska nie  
posiada ze St. Zjcdnoczouem i tak iego  
układu sądowego, któryby u m ożliw ił o- 
byw atelom  polskim  poszukiw ania  
sw ych pretensyj w A m eryce.

W obec tego pozostaje ty lko  droga  
n aw iązan ia  z U lenem  rozm ów i per-

o;

trak tacyj ugodow ych.
N arazie wobec w ielk ieh  trudności 

płatn iczych, m iasta  p ostanow iły  w y­
stąp ić do rządu o um orzenie podatku  
od robót U lenow skich  — a tern sam em  
o zm niejszenie należności o sum ę pa- 
datku.

D o czasu za łatw ien ia  tej spraw y m i 
nisterjum  skarbu otw arło zaintereso­
w anym  m iastom  kredyt w w ysokości 
7 m iijonów  złotych  na pokrycie podat 
ku.

Z Kielc.
(k) R epertuar kin. „Czwartak" — 

W ysp a straconych. „U njon“ — W iking  
„Pałace" — Żelazna stopa.

(k) P ob icie m acochy. D nia  8 b m. 
M arjanna A dach, zam. na Bukowce, 
pod K ielcam i, zam eldow ała, że tegoż  
dnia około godz. 10 pasierb jej pełno- 
letn i, S tan isław  A dach, w spólnie z n ią  
zam ieszkały, pobił ją  d otk liw ie laską  
i  kopał nogam i.

Wielka uroczystość w Kieicach.
i  n

Inow acja w k lubie U rzędników  Pań  
stw ow yeh. Oddany przed n iedaw nym  
czasem  bufet przy klut ie urzędników  
państw ow ych nowem u kierow nikow i, zo 
sta ł ca łkow icie przekształcony.

D zięk i en erg ji nowego kierow nika  
p. K ierkow skiego, bufet, oraz kuchnia  
zosta ły  doprowadzone do należytego  
stanu. Pozatem  aby u przyjem nić ehw i 
ie braci urzędniczej p, K ierkow ski sprt 
w adził sp ecja ln ie orkiestrę.

Spodziew ać się  zatem  należy, że u- 
rzędniey m ają od tej ch w ili nareszcie, 
w sp an ia ły  lokal, w  którcm  m ogą czuć 
się  zupełn ie sw obodnie i przebyw ać w 
nim , a n ie jak dotychczas w innych  
lokalach.

Inow ację te zawdzięczać .'akzo n ale­
ży  w w iększej m ierze, obecnem u zarzą  
dowi klubu.

Jak  już donosiliśmy, w dn. 23 i 
24 b. m. odbędzie się w Kielcach 
wielka uroczystość obchodu 15 ej ro 
cznicy istnienia i wymarszu w pier 
wszy bój o Polskę 4 p. p. leg. stacjo 
nowanego od początku istnienia 
państwa polskiego w Kielcach.

Uroczystość zakrojona jest na 
bardzo dużą skalę. Weźmie* w niej 
udział szereg osobistości z Warsza 
wy.

Święto 4 p. p. leg. nosi charakter 
święta ogólno narodowego.

Jes t to bowiem pułk. który dał 
podwaliny pod polską armję, " jest 
on_ jej zaczątkiem. Komitet organi- 
eyjny, który od szeregu tygodni pro 
wadzi już prace, ustalił następujący 
program uroczystości.

Dnia 23 b. m. o godz 9 msza ża 
łobna za poległych i zmarłych w koś 
ciele garnizonowym, a p e f  żałobny,

złożenie wieńców na tabliczkach pa 
miątkowych w kościele garnizono­
wym; godz. 16 — powitanie gości i 
walne zebranie koła czwartaków w 
kinie, poczem wyświetlenie filmu o- 
kolicznościowego; godz 20-30 — wy 
marsz pułku z placu Wolności na 
„Kadzielnie", palenie sobótek i zaba 
-vyv żołnierskie.

Dnia 24 b. m. 0 godz. 7 pobudka 
po ulicach miasta; godz. 10 iTJlO n- 
roczysta raszn śvy. połowa, na placu 
koszarowym na Bukowce, o d s ło n ię  
eie tablic, przemówienia o k o lie z n ó ś  
ciowe, dekoracja o d zn a k ą  p u łk o w ą , 
rozdanie nagród, defilada; godz. 13 
wspólny obiad żołnierski, zabawy 
żołnierskie, wspólna fotocrafja i e- 
wen. zdjęcia kinowe; godz. 18 czar 
na kawa w świetlicy po lofie; godz. 
22 rau t w województwie i zabawa ta­
neczna w  teatrze polskim.

(k) K radzieże. Z drw alk i w domu ko 
lejow ym  na sta cji K ielce I i  (H erby) 
Stelm achow skiem u B ron isław ow i skra  
dziono 7 kur, w artości 57 zł. K u ry  te 
juz n ieżyw e odnaleziono w czasie re­
w izji u znanych złodziei S tan isław a i  
P aw ła  Jabłońskich, zam. w K ielcach , 
przy ul. N iew achlow sk iej 4.

Ż budki ze słodyczam i i owocam i, 
przy  ul. S ienkiew icza 45 skradziono 40 
sz! tik pom arańczy i k ilk a  pudełek cza 
koladek ogólnej w artości 130 zł.

' i e  wyk ryci złodzieje u siłow a li dolco 
nać kradzieży -̂ redlin  z w arsztatu  Rud- 
osyńskisg-e Ki 
w achlów skiej

N ic-• werego, 'fJJ’zy  
0, łc-cz sp ło sz e n i"biCgll

Z Sosnowej

w szkole górniczej w  Dąbrowie.

Czerwiec 

12
Czwartek

KALENDARZYK.
Dziś: Jana 
Jutro. Antoniego 
Wschód słońca: 3 16 
Zachód „ 19.35

Onegdaj o godz. 7 wieczorem 
przybył w towarzystwie kuratora 
okręgu szkolnego krakowskiego p. 
Kupczyńskiego i w izytatora szkol­
nego p. Anatowicza min. wyznań 
rei. i ośw. p. Czerwiński, celom 
zwiedzenia szkoły górniczo - hutni­
czej.

Przed szkołą powitali p. mini­
stra, dyr. szkoły Białecki, prezes

rady opiekuńczej szkoły, dyr. S ta­
nisław Raźniewski, oraz członek ra 
dy inż. Strzeszewski.

Po przywitaniu p. min. Czerwin 
ski zwiedził warsztaty, pracownie, 
laboratorja i muzeum geologiczne. 
Następnie p. min. zwiedził szkolną 
kopalnię doświadczalną i o godz. 
9.20 wyjechał do Katowic.

R A D IO .
W A R S Z A W  A.

Czwartek, 12 czerwca.
11.30. P rzeg ląd  p rasy  kraj. P . A . T. 

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10.
0  czerń w iedzieć pow inna dobra gospo  
dym - 12.40. M uzyka z p ły t  gram of. 
15.00. K om . gospod. 15.20. O dczyt p. t. 
N a p olsk iem  p ołudniu  15.45 Kom . L. O. 
P ; 16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. 
W srod książek. 17.45. K oncert kam er. 
R ozm aitości. 19.15. Transm . koncertu. 
21.30. S łuchow isko. 22.25. Kom .: m eieor., 
polic., sport. 22.25. O statnia fa la . 23.00. 
M uzyka tan. z kaw. „.Gastronomja".

K A T O W I C E .
Czwartek, 12 czerwca.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 32.10. 
K oncert z p ły t  gram of. 16.00. Kom. Poi. 
f w . Z f z .  Gosp. W oj. 61., kom. T. P. 
16.20. K oncert z p ły t gram of. 17.15. Jan  
A am oyski — K anclerz W ielk i K orony. 
17.45. K oncert z W arsz. 18.45. R ozm ai­
tości, program  n a dzień nast. 19.00. Co 
dzienny odcinek pow ieściow y. 1915 
iran sm . koncertu z W iednia. 21.30. S łu  
ohowisko a W arsz 22.15. K om  m eteor ,
1 Warsa, i  program  na dzień nast. 22.25. 
Zesw iata. —- Odkrycia, zdarzenia, lu ­
dzie. 23.00. M uzyka lek k s.

spędzi wakacje dziatwa szkół powszechnych. 
Koionje letnie magistratu m. Sosnow ca.

N a wczorajszem posiedzeniu za­
rządu miasta^ postanowiono zorgani­
zować kolonje letnie dla biednych 
dzieci szkół powszechnych. Kolo­
nje zorganizowane będą w trzech 
grupach i obejmują 530 dzieci.

Dwie pierwsze grupy stanowić 
będą dzieci anemiczne, potrzebujące 
lepszego odżywienia i powietrza, 
trzecia grupa zorganizowana będzie 
specjalnie dla dzieci zagrożonych 
gruźlicą.

W grupie pierwszej wyjedzie 
120 chłopców i 143 dziewczynek, 
do lasów powiatu makowskiego. 
Kolonje dla I  grupy trwać będą od 
1 do 28 lipca br.

W  grupie I I  wyjedzie 120 chłop 
ców i 143 dziewczynki do Łodygo­
wic, pow. żywieckiego, na czas od 
29 lipca do 25 sierpnia.

Trzecia^ grupa dzieci zagrożo­
nych gruźlicą wyjedzie do Maniowa, 
pow- nowotarskiego, w dniu 3 lipca,

powróci 13 sierpnia br.
Dzieci w yjadą pod kierunkiem 

nauczycieli - wychowawców i pod 
ich opieką będą przez czas pobytu 
na kolonjach.

Wynagrodzenie dla nauczycieli 
opiekunów wynosić będzie 180 zł. 
miesięcznie, a dla pomocy opiekuń 
czej po 100 zł. miesięcznie.

Prócz powyższego w dniu 2 lip 
ca m agistrat wysyła do Buska na 
przeciąg 6 tygodni 40 dzieci gruźli 
czych, skrofulicznych itp.

W  związku z rozpoczętemi robo 
tami miejskimi zarząd uchwalił no 
wy budżet nadzwyczajny w sumie 
zł. 357.117.

willa  „Białej  Róży” e n ty n u je  lak z w y k is
Dr.Jufjan ARONSON

(s) Zjnzd d elegatów  podoficerów  re­
zerw y. W  n iedzielę, dn. 15 bm. o godz. 
2 po poł. w  sa li teatru  m iejsk iego  odbę 
dzie się  zjazd d elegatów  podoficerów  re 
zerwy.

Zjazd poprzedzi uroczystość pośw ię­
cenia  sztandaru k oła  sosnow ieckiego, 
która rozpocznie się  o godz. 10 rano na­
bożeństw em  w k oście le  p arafjalnym .

(s) Odczyt. Zarząd zrzeszenia sę­
dziów  i prokuratorów  w  Sosnow cu u- 
rządza w dniu 12 b. m. o godz. 7.30 wie 
czorem  w lok alu  sądu pow iatow ego w 
Sosnow cu odczyt dr. K arola  Czałczyń- 
sk iego, sędziego p ow iatow ego w S os­
nowcu p. t. „Zbrodnie i k ary  w utopji".

(s) Z posiedzenia k om isji cennikow ej. 
N a w czorajszem  posiedzeniu  k om isji 
cennikow ej obniżono ceny słon in y  i 
m ięsa.

S łonina zł. 3.35 — k osztow ała  zł. 3.60, 
schab zł. 3.12 — kosztow ał zł. 3.30, m ię­
so w ołow e 267 — kosztow ało 2.80.

C eny te obow iązują od dziś.
(s) Sprostow anie. W  zw iązku z w y­

padkiem  p. inż. R udow skiego w y ja śn ia ­
m y, że auto prow adził n ie szofer, a sam  
inż. Rudow ski.

(s) P ań stw ow y urząd pośrednictw a  
p racy w Sosnow cu posiada 20 w olnych  
m iejsc  układaczy szyn  dla sam otnych  
na w yjazd  do F ran cji.

Zapis kandydatów  odbyw a się  w  u- 
rzędzie (P iłsu d sk iego  nr. 16) codziennie  
do dnia 16 czerw ca r. b., w k tórym  to  
dniu o godz. 9-ej rano w lokalu  urzędu  
nastąp i przyjęcie przez d elegata m isji 
fran cu skiej.

W iek  kandydatów  od 18 do 35 lat.
(s) W yrodna m atka. O negdaj o godz.

4 po południu  na polu, obok cm entarza  
(N ow y - S ielec), znaleziono dziecko  
p łci żeńskiej, liczące około 3 tygodn i.

Dziecko um ieszczono w dom u dla  
n iem ow ląt przy szp ita lu  na P ek in ie, a  
za w yrodną m atką w szczęto poszuki­
wania.

(s) K radzież ubrań. L ejzorow i Geni- 
łow i, zam. w Strzem ieszycach , niezna-i 
ni sp raw cy skrad li ze sk lepu w iększą  
ilo ść  gotow ych  ubrań m ęskich, sukien  
dam skich i  b ielizn y , ogólnej w artości 
4070 złotych.

(?) K radzieże. O negdaj, złodzieje do- 
s ta li s ię  ao stajn i, m ieszczącej siQ przy  
ni. Sobiesk iego nr. 22, skąd skrad li 
2 kom pletne zaprzęgi, ogólnej w arto­
śc i 500 zł.

Z m ieszkania Józefa  K onopelsk ie  
go, zam. p rzy  ul. S łow ack iego nr. 4, 
skradziono z k ufra 760 zł. i weksle.
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OSTATNIE DNI TURNIEJU g  
W CYRKU W SOSNOWCU.

Wtorkowy wieczór w cyrku był nie­
zmiernie interesujący. Benefis uluhień- 
ców publiczności Din - Dona wypadł 
imponująco, publiczność obdarzyła 
tych świetnych artystów rzęsistemi o- 
klaskami, którym nie było końca.

Przebieg walk był następujący:
I para w walce bokserskiej: Garka- 

wienko — Luppa. Zwyciężył w 5 run­
dzie ten pierwszy, strasznym uderze­
niem w szczękę. .
' II. Szczerbiński — W ajnura — po 20 
tninntae.il. przy świetnej walce ze stro­
ny mistrza Polski nie dała rezultatu.^

III. Amerykańska. Schmidt — Wild 
man. Zwyciężył dużo lepszy Schmidt.

Dziś największa sensacja sportowa. 
Decydująca walka aż do rezultatu 
.Wajnura — Langer.

II. Rewanż na żądanie Luppy, decy­
dująca aż do rezultatu, Luppa —Szczer 
biński.

III. Stibor — Waluszewski.

Nr. 154.

Budżet tu. Sosnowca
na posiedzeniu radif miejskiej.

Z Będzina.
(b) Karambol tramwaju z wozem. 

Wczoraj o godz. 10 rano na ul. Staszy- 
ca m iał miejsce wypadek tramwajowy.

Ulicą Okrzei jechał beczkowóz, pro­
wadzony przez woźnice Andrzeja Bur­
ka, zam. w Będzinie.

Burek widząc zbliżający sie tram­
waj podciął konia i skręcił w ulice Sta 
szyca, chcąc wyminąć tramwaj. Nie­
stety nie zdążył i  nadjeżdżający tram­
waj uderzył w bok beczkowozu, wy-, 
wracając go do góry kolami.

Przy zderzeniu lekkiem obrażeniom 
nległ koń. Tramwaj prowadził motor­
niczy Baran.

Z Czeladzi.
(c) Wycieczka. W dniu 8 b. m. odby­

ła sie wycieczka słuchaczy uniwersy­
tetu powszechnego w Czeladzi do Oj­
cowa i Krakowa.

W wycieczce brało udział 30 osób. 
W Krakowie zwiedzono Wawel, ko­
ściół marjacki, sukiennice, stpry gmach 
uniwersytetu jagiellońskiego, pomnik 
Jagiełły  i inne.

Po drodze do Krakowa wycieczka 
wstąpiła do wiejskiego uniwersytetu  
ludowego w Szycach, gdzie była mile 
Witana przez dyrektora p. Solarza i 
słuchaczki uniwersytetu.

Pomimo forsownego tempa zwiedżań 
aczestniey w ynieśli dużo kąęjyśSi i mi 
łych wspo^K £Ś~ ^ * '  Powrót nastąpił
P ó ź n a  LC Ó ą.

(e) Zawody kolarskie. Na odbytem 
walnem zebraniu klubu cyklistów, w 
uzupełniających wyborach zostali wy­
brani do zarządu: P. Tarnówka — za­
stępca prezesa, do kom isji rewizyjnej • 
T. Witwicki, S. Olkuski i Borg. Zebrani 
uchwalili, aby zarząd w dniu 15 b. m. 
urządził w yścig kolarski na trasie Sie­
wierz — Czeladź, a po wyścigach popi­
sy na „Przetoku", połączone z zabawą 
zaś w dniu 29 bm. wycieczkę do Ojco­
wa. Jako nagrody dla zwycięzców w 
zawodach zaofiarował p. Tarnówka — 
ramę roweru, p. R yś — obręcz drew­
nianą, p. W itwicki — kompletną prze­
kładnię, Suliga — siodło, p. Olkuski 
piasty tylne.

Zapisy zawodników _ przyjmuje 
P. Tarnówka, Krzywa 28 i Ryś, Cmen­
tarna 19.

Na onegdajszem posiedzenia ra 
dy miejskiej, na wniosek zarządu, 
miasta, wstawiono do działu V I (oś 
świata) 5 tys. złotych, jako stypen- 
djum dla uczniów szkół powszech­
nych i przystąpiono do działu V II 
— (kultura i sztuka), który przyjęto 
w sumie zł. 48.800. W  dziale tym 
klub B. B. W- Ii. podał wniosek o 
zupełne skreślenie subwencji dla T. 
U. R. i o częściowe skreślenie sub­
wencji dla domu ludowego i P . M. 
S. Wnioski te większością głosów u 
padły. Na wniosek klubu radnych 
żydów uchwalono 300 złotych sub­
wencji dla czytelni dr. Perelmana.

Dział V III  — -(zdrowie publicz 
ne) przyjęto w sumie zł. 571.203. 
K ilka wniosków klubu B. B. W. R-, 
większością głosów upadły, nato­
miast na wniosek radnego Angiera 
z klubu P. P. S. skreślono subwen 
cję dla związku strzeleckiego, w su

mie zł. 1.450 i subwencję okręgowe 
mu komitetowi rady wychowania 
fizycznego w sumie zł. 5.000.

Z kolei przystąpiono do działu 
IX  — (opieka społeczna), który 
przyjęto w sumie zł. 742.939. I  tu  
klub B. B. W. R. zgłosił wnioski o 
skreślenie szeregu subwencyj, które 
jednakże większością głosów upa­
dły.

Dział X  — (popieranie rolnictwa) 
przyjęto bez zmian w sumie zł. 250 
zł., dział X I — (popieranie przemy 
słu i handlu) przyjęto w sumie zł. 
31.000.

Dział X II  — (bezpieczeństwo 
publiczne) przyjęto w sumie zł. 
187.635. Na wniosek B. B. W. R. 
zmniejszono subwencję dla ochotni­
czej straży ogniowej do zł. 2.000.

Dział X II I  — (różne) przyjęto 
w sumie zł. 51.950

miej z£W8

wypróbowane
głowy

lak  rów n ież we w sz p łk lS B
eh oreiia

Dc nacysia w aptaJtacłu

Sprawa zaburzeń robotniczych
w Olkuszu

rozpoczn ie s ię  2 7  b. m. przed sądem  oUr. w S osn ow cu .
Pamiętne zajścia w fabryce na­

czyń emaljowanyek w Olkuszu w 
dniu 9 kwietnia b. r., podczas któ­
rych tłum, złożony z około 2.000 ro­
botników, zdemolował mieszkanie 
dyr. Otto i siłą zaprowadził go przed 
starostwo, będą wkrótce przedmio­
tem rozprawy
w sądzie okręgowym w Sosnowcu• 

Proces, w którym aktem oskarżę 
nia objętych jest 24 robotników i 
robotnic fabryki „Olkusz", rozpocz­
nie się 27 b. m.

Jak  c y n ik a  z aktu oskarżenia, 
całodzienna utarczka policji z ol­
brzymim tłumem, jak  również zaj­
ścia

miitły tło polityczne.
Były one dziełem miejscowej 

organizacji P. P. S., która nosząc 
się z zamiarem dokonania rozgryw 
ki na terenie Olkusza z P. P. S.

frakcją rew., zdyskredytowania tej 
pa rtji i przygotowania mas robotni 
czych do przejścia na jej stronę, po 
stanowiła do tego celu

wykorzystać ciężką sytuację 
w fabryce naczyń „Olkusz", gdzie 
przeprowadzano redukcję.

Na ławie oskarżonych zasiędą: 
Franciszek Kula, Tomasz Soczewi­
ca, Maciej Tomczyk, Mar ja Sosnoiv 
ska, Antoni Morawiec, Józefa Cebo, 
Helena Wąs, Jozef Żurek i Windy 
staw Noga z Olkusza, oraz Wincen 
ty  Jurczyk, Apolonja Mań, Katarzy 
na Tyliba, Katarzyna Barczyk, Jad  
wiga Lorkówna, Józefa Mączka, Mi 
chalina Kopeć, Stanisława Sikora, 
Józefa Czeladzka, Marjanna Kania, 
Janina Łebek, Stanisław Żurek, 
Jan Niemczyk, Feliks Olesiński i 
Bronislavs Swędsiol z okolicznych 
miejscowości.

©

C en y  zn iżone. C en y  zn iżone.
Z AWI ADAMI AM

sw o ich  K lijen tów , że  z p o w ro tem  o b ją łe m  k ie ro w n ic tw o

restauracji „ B A G A T E L A "  w Dąbrowic Bern.,
przy zastosowaniu najnowszych urządzeń sprzedajemy piwo ż y w ie c k a  
z beczki po 30 gr. kufel. Codziennie od godz. 12-tej w południe do- 

— skonała sztuka mięsa. Prosimy się przekonać. —
Z poważaniem Wincenty Kętiz'erskL

li

&

HRABIA 
NÓNTE CHRISTO.

32i. '. : ■;
W stał wtedy, chwycił za broń i 

podsypał prochu na panewki pisto­
letów.

— Vasiliko — rzekł do matki 
mojej z nieukrywanem drżeniem — 
zbliża się chwila, która zadecyduje 
o losie naszym; za pół godziny mieć 
będziemy odpowiedź sułtana. Lecz 
teraz oddal się wraz z córką naszą 
iv głąb podziemi.

— Ja  cię nie puszczę, panie mój 
— zawołała m atka moja — jeżeli ty 
masz umrzeć i ja  z tobą zginąć p ra­
gnę-

— Idź do Selima — rzekł wtedy 
mój ojciec, głosem nie dopuszczają­
cym opozycji.

— Żegnam cię, panie! — zawo­
łała z głośnem łkaniem moja matka.

— Odprowadźcie Vasilikę w głąb 
podziemi — wydał rozkaz straży 
ojciec mój.

I  tak  odeszła moja matka. Ja, o 
której zapomniano, podbiegłam wte 
dy do ojca, który, ujrzawszy mnie, 
ucałował mnie gorąco.

Był to ostatni jego pocałunek, 
jaki otrzymałam, i do tej chwili czu 
Ję go na czole.

Odchodząc, widziałam jak czar­

ne łodzie coraz bardziej się zbliżały, 
a także straż przyboczną ojca, jak 
czyniła ostatnie przygotowania do 
obrony.

Była już godzina czwarta po po­
łudniu. Aczkolwiek dzień jeszcze był 
zupełnie jasny, na ziemi długie już 
się kładły cienie, a w jaskini grube 
panowały nawet ciemności.

Jedno tylko, jak drżąca gwiazda 
w niebieskich przestworzach, bły­
skało w jaskini światełko — płoną­
cy lont w ręku Selima.

M atka moja była chrześcijanką, 
więc się modliła.

Zaś Selim powtarzał werset z ko 
ran u: Bóg jest wielki.

M atka moja miała jednak cień 
nadziei. Gdyśmy już miały schodzić 
w głąb podziemia, przybiła właśnie 
pierwszza łódź do brzegu i matce 
zdawało się, iż wyskoczył z niej 
pierwszy na brzeg ów francuz wy­
prawiony przez mego ojca do Kon­
stantynopola, dla przeprowadzenia 
układów. Naród Franków  jest dziel 
ny i szlachetny, w tern więc matka 
moja pokładała nadzieję.

Siedziałyśmy tak w ciemnościach 
bardzo długo, spoglądając z trwogą 
na Selima, który od czasu do czasu 
poprawiał płomień na loncie takim 
ruchem, iż przypominał Dyonizju- 
sza starożytnej Grecji.

— Selimie — odezwała się wśród 
głuchej ciszy matka — jaki jest roz

(c) W ycieczka do W isły. Związek 
strzelecki w Czeladzi urządza dla ezlon 
ków i  sympatyków dwudniową wy­
cieczką do W isły. Koszty wycieczki w y  
noszą zł. 4. W yjazd w dniu 21 bm. Zgio 
szenia przyjmuje p. T. Trzeionka, Sta  
ra - Kolonja (obok „Pracy").

(e) Zebranie zarządu kom isji p. w. 
i  w. f. W piątek o godz. 7 wieczorem, w 
magistracie, pokój nr. 12 odbędzie się 
zebranie zarządu kom isji w. f. i  p. w. 
Na porządku dziennym sprawa boiska 
sportowego i  szereg ważnych spraw or 
ganizacyjnych.

(c) Za awantury uliczne policja po­
ciągnęła , do odpowiedzialności Stefana  
Wikierą, Krótka 4 i  Teofila Machuiew- 
skiego, Bytomska 82.

(c) Za nieporządki sanitarne zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności: Sta­
nisław  Tetela, Bytomska 23, Jan Kała- 
biński, Rynek 8, Bronisława Gadomska 
Wógroda 19.

Z D ąbrow y,
(d) Miijon złotyeh na akcje budowla

ną. Po usilnych staraniach prez. Madey 
skiego, o przyznanie m iastu jeszcze 
pół mil j ona złotych pożyczki na cele 
prywatnego budownictwa, ostatnio ma 
gistrat otrzymał zawiadomienie o 
przyznaniu m iastu całego m iljona zł.

(d) Yfycieczka nad morse. Oddział 
lig i morskiej i  rzecznej organizuje 
3 dniową wycieczkę nad morze. W y­
jazd nastąpi dn. 4 lipca o godz. 11.4S 
rano, powrót 7 lipca o godz. G.52 wie­
czorem.

Wycieczkowicze zwiedzą Gdynie, 
Oksywie, Kamienną - Górą, Jastarnię, 
Hel i Gdańsk.

Koszt wycieczki wyniesie 85 siotyeh  
od osoby. . ,

Zapisy należy uskuteczniać w seitre 
tar jacie oddziału lig i morskiej i rzecz 
nej do dnia 25 bm., wpłacając jedno­
cześnie 20 zł. z góry.

(d) Zabawa pod Ząbkowicami. Po­
wiatowa komenda p. w. w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że komisja 
w. f. i p. w. gm iny Łosień urządza w 
dniu 15 bm. o godzinie 2 popoł. festyn i 
zabawę taneczną w lasach państwo­
wych w okolicy Ząbkowic (Tucznej Ba­
by) na cele wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego.

Na zabawie przygrywać będzie wy­
borowa orkiestra. Zabawa bęnzie uroz 
maicona szeregiem atrakeyj: loterja,
poczta, ognie bengalskie i cały szereg 
innych gier i zabaw. .

Miejsce zabawy 1 kim. drogi od 
Ząbkowie szosą do Tucznej Baby. Plac 
zabawy będzie oznaczony chorągiewka­
mi narodowemi na górze, obok p łyty  
ś. p. majora Idzikowskiego.

Chorągwie będą widoczne ze stacji 
Ząbkowice,

kaz pana naszego?
— Jeżeli mi przyśle sztylet, zna­

czyć to będzie, iż Sułtan odrzucił 
układy, a wtedy rzucę ten oto lont 
na prochy, jeżeli jednak przyśle 
pierścień, to oznaczać on będzie na­
sze zwycięstwo; wtedy wyjdziemy 
na świat boży.

— Przyjacielu — rzekła wtedy 
moja matka — jeżeli pan nasz szty­
let nam przyśle, uwiesimy się u twej 
szyi, a ty  sztyletem tym nas poprze- 
bijasz.

— Dobrze, Vasiliko — spokojnie 
odpowiedział Selim.

W głuchą ciszę naszą wpadać za­
częły po jakimś czasie radosne jak ­
by okrzyki tryum fu. Doszło nas 
echo słów: „vive la France", co
wskazywało, iż wydawane były one 
na cześć wspomnianego Francuza. 
Stawało się widoczne, iż odpowiedź 
sułtana była pomyślna dla nas.

— Nazwiska tego francuza cią­
gle jeszcze nie jesteś w stanie przy­
pomnieć sobie, pani? — zapytał 
znów Morcef.

— Nie — odpowiedziała Haydee, 
spojrzawszy przedtem raz jeszcze 
na Monte Christa.

— Hałas się wrzmagał, w końcu 
dały się słyszeć odgłosy zbliżających 
się kroków.

Selim trzymał lont w pogotowiu.
Wkrótce na błękitnawem sklepie 

niu sdhodoAV cień jakiś się ukazał.

— K to jesteś? — zawołał Selim 
-  ani kroku dalej, bo zginiesz,

— Chwała niecłi będzie sułtano­
wi — odpowiedział głos z góry — 
Al-Telefcen pozostaje nadal paszą 
Janiny. , .

M atka moja krzyknęła z radości 
i przycisnęła mnie do serca.

— Stój — krzyknął Selim wi­
dząc, iż nieznany posłannik chce iść 
dalej — wiesz przecie, iż muszę mieć 
pierścień zanim kogokolwiek w7pu­
szczę w głąb jaskini.

Po raz drugi Haydee, 'wzrusze­
niem pokonana, mówić przestała, 
gdyż głos nie był zdolen się przedo­
stać ze ściśniętego gardła.

Monte Christo, widząc to, nalał 
jej trochę wody w szklankę i popro 
sił by wypiła, a następnie rzekł gło­
sem łagodnym lecz rozkazująco:

— Odwagi!— moje dziecię.^
Haydee otarła łzy i mówńć za­

częła^ nasze już przywykłe dc 
ciemności rozpoznały wreszcie pos­
ła. był to nasz przyjaciel. I  Selim 
go poznał, były mu jednak dobrze 
znane obowiązki żołnierza, więc wy­
pytyw ał dalei.
VJ fi. et n.



w Sielcu
obok kościoła  

Te!. 7-65.
W  roli g łów n ej G R Y D E  T E R A M O N D . _____

D la  m ło d z ieży  d ozw olon e. D la  m ło d z ieży  d ozw olon e

il kl Państw. Loterji
są jeszcze do nabycia

w  n a jszczęśliw szej k olekturze
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lub w jej oddziałach:
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w Dąbrowie Górn., 3 Maja 4 
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w  C zeladzi, Rynek 8 
w Roździeniu - S zopien icach , M arsz.
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Ciągnienie już pojutrze
Ceny losów: 

ćwiartka połówka cały los
Zł. 2 0  Z'. 4 0  Zł. 8 0
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Ożywienie ruchu budowlanego.
Zarządy wielu m iast prowincjo­

nalnych w okresie poprzednim roz­
poczęły dość znaczne roboty inwe­
stycyjne, niekiedy podjęte ponad 
miarę sil . Stąd też nie wszystkie z 
tych robót zostały wykończone, a 
niektóre miasta, na skutek nieostros 
nego korzystania z kredytów krót­
koterminowych znalazły się w dose 
trudnem położeniu finansowani.

~ Dla zorjentowania się w jakich 
rozmiarach potrzebna jest pomoc 
na wykończenie inwestyeyj rozpo­
czętych i na konwersję zobowiązań 
krótkoterminowych, związek miast 
polskich rozpisał w roku -bieżącym 
ankietę wśród miast, celem ustale­
nia, jakie inwestycje wykonano w 
latach 1927-29, a jakie w tym  cza­
sie zostały rozpoczęte i n i e u  ko uczone 
oraz jakich środków potrzeba na zu 
pełne wykończenie rozpoczętych bu­
dowli. "Dotychczas nie nadesłało od­
powiedzi 269 miast, ezyli mniej wie 
cej połowa liczby ogólnej. Z ankie­
ty  wynika, że w miastach tych zain 
westowano na budowle i urządzenia 
które są obecnie wykończone, około 
131 milj. zł., n a  budowle i urządze­
nia niewykończone wydano 38 milj. 
zł., gdy ma wykończenie inwesty- 
cy j rozpoczętych potrzeba jeszcze 
81'm ilj. zł. Z własnych funduszów 
wyłożyły m iasta na inw estycje oko 
ło 35 milj. zŁ» resztę zaś stanowi k re  
dyt, w czera około 25 m il jonów król 
ko termin ow eg o.

Na podstawie tych danych moż­
na ustalić,że na wykończenie rozpo 
czętych inwestyeyj potrzeba około 
60 milj. zł. kredytu długoterminowe 
go. Na cele zaś uzdrowienia gospo­
darki miast przez skonwertowanie 
pożyczek krótkoterminowych po­
trzeba jeszcze około 50 milj. zł., lecz 
cy fry  te należy odnieść do ogółu 
m iast bez st. W arszawy.

S tan ruchu budowlanego z po­
czątkiem sezonu bieżącego przed­
stawiał się niemal we wszystkich 
miastach dość pomyślnie. Banie go­
spodarstw a krajowego obiecał na 
wykończenie budowli rozpoczętych 
23 milj. zł. oraz około 1.3 milj. zł. na 
budowle nowe. Później jednak ta  o- 
sta tn ia  kwota podniesiona została 
do 21 milj. zł., a obecnie na skutek 
emisji premjowej pożyczki budo­
wlanej, na finansowanie no wy ca 
budowli będzie przeznaczona suma

6 0  milj. zł.
Dotychczas przydzielił B. G-. K. 

poszczególnym miastom kontyngen­
ty  z wymienionej wyżej sumy 23 
milj. zł. K redyty  otrzymały nastę­
pujące miasta: Gdynia 1.500.000 zł., 
C zęstoch ow a, D ąb row a G órnicza, 
B ęd z in . S osn ow iec , C zeladź, Gro­
dziec, Z aw iercie , Tarnopol Po 300 t, 
zł., Brześć nB ugiem , Kalisz, Lu­
blin, Równe, Włocławek,^ Stanisła­
wów i Grudziądz po 209900 zł..Pińsk 
Żyrardów, Chełm, Pabianice, S k a r ­
ży sk o -K a m ien n a , Białystok, Sarny 
i  Nowogródek po 109.000 zł,, ’W ilno 
600.000 zł., Gorlice 50.000 zł., Socha 
czew i D ruskieniki po 60.000 zł., 
K nyszyn 50.000 zł., Stołpee SO.OOO 
zł. i m. st. W arszaw a 7.600.000 zł. 
Je s t zatem nadzieja.że w miastach 
wymienionych zostaną p o d ję te  ro­
boty budowlane jeszcze w sezonie 
bieżącym.

Jeśli chodzi o potrzeby mieszka­
niowe miast, to należy podkreślić, 
że minimalne obliczenia niedooom 
mieszkań w ykazują potrzebę budo­
wania rocznie conajmniej oO.OOO

izb mieszkalnych. Tymczasem jesz­
cze obecnie roczny przyrost miesz­
kań nie pokrywa normalnego rocz­
nego zapotrzebowania, nie mówiąc 
już o stałym niedoborze, skonstato­
wanym przy spisie ludności i przez 
komisję ankietową. Należy jednak 
sądzić, że premjowa pożyczka budo­
wlana wpłynie na znaczniejsze oży­
wienie ruchu budowlanego.

W celu przyciągnięcia, w więk­
szym stopniu kapitałów pryw at­
nych, postanowiono połowę sumy, 
jaka wpłynie z pożyczki premjowej, 
przeznaczyć dla tych kredytobior­
ców, którzy wykażą się funduszami 
wlasnemi, wynosząeenń conajmniej 
45 proc. kosztów budowy. _ Ponie­
waż kredyty z tej pożyczki m ają 
być uruchomione już w ciągu mie­
siąca bieżącego przeto należy spo­
dziewać się, że sezon budowlany te­
goroczny wykaże znaczniejsze oży­
wienie, co przyczyni się niezawod­
nie do zmniejszenia bezrobocia, któ­
re ciąży nietylko na gospodarce m. 
st. W arszawy, ale i na innych mia­
stach przemysłowych.

Wyścig kolarski tow. sport. „Victoria” w Sosnowcu
W  ubiegłą niedzielę sekcja ko­

larska T. S. „Victoria w  Sosnow­
cu, pod protektoratem miejscowego 
przemysłowca p. Antoniego Berna- 
dzikiowicza, kuratora towarzystwa, 
urządziła I-y doroezny wyścig ko­
larski o pukar, na trasie Sosnowiec 
—Częstochowa — Sosnowiec.

IV zawodach tych brali udział 
znani w Polsce kolarze, a mianowi 
cie pp-: Więcek — mistrz w biegu 
dookoła Polski, Kłosowicz z Łodzi, 
Bolesław Łazarezyk z „Vietorji“ 
Częstochowa, Olecki z Warszawy, 
Edmund Falkenstein z Poznania, 
Komorniczak z Poznania, Maiezew 
ski z Warszawy, Matlak z Okrzano 
wa, oraz Krzysztowczyk Zygin. — 
pupilek towarzystwa sport. „Yicto 
ria“ Sosnowiec, zdobywca kilku 
puharów.

Ogółem w zawodach tych brało 
udział 19 kolarzy.

S tart rozpoczął się o godzinie 9 
rano, w obecności delegata Z. P . T, 
K . p. Aleksandra Chocznera.

Szczęście jednak nie sprzyjało

wszystkim kolarzom, znany bowiem 
jeździec p,.. Feliks Więcek — po wy 
startowaniu na 6 kilometrze uległ 
wypadkowi, przyczem połamał ro­
wer, wskutek czego zmuszony był 
wycofań się z biegu.

Reszta zawodników bieg ukoń­
czyła szczęśliwie. t a

W  biegu tym  czołowe miejsca 
zajęli: Kłosowicz z Łodzi, zdobyw­
ca puharu T. S. „Victoria" Sosno­
wiec, Bolesław Łazarezyk zdobyw­
ca I i-e j nagrody, W iktor Olecki zdo 
b y w c a 'll l-e j nagrody, Erw in _ Li- 
goń, Katowice zdobywca IV -tej na 
grody.

Pupilek T. S. „Victoria11 Sosno­
wiec, Krzysztowczyk Zyg., wskutek 
dwukrotnego defektu maszyny, w 
biegu tym .zajął 5  (piąte) miejsce.

Organizacja wyścigu bardzo do- 
bra.

Po zakończeniu imprezy _ T. S. 
„Victoria" zaprosiła kolarzy i  gości 
na wspólny obiad, przyczem rozda­
no nagrody.

L Olkusza,
<ołj Wypadek wycieczkowiczów. W  

Bolesławiu zdarzył się wypadek, który
0 mało, że nie przybrał katastrofy. 
U  auta póleiążarowego, powracającego 
z Ojcowa do Będzina, napełnionego w y  
cieczkowiczami, pękł resor i  auto sic  
przewróciło. 5 osób doznało dotkliwych  
potłuezeń. Rannym udzielił pierwszej 
pomocy dr. Czachurski z Bolesławia.

(ol) Pożar w  Glanowie. W  czasie 
św iąt wybuehł pożar w G lan ow ie, gm. 
Jangrot, który straw ił dom T eofila  
Gajdy.

Z Z aw iercia .
Ui Zjazd powiatowy Wyzwolenia.

1 W niedzielę dnia 15 bm. w sali T.U.R.
0 gods. 11 rano odbędzie sic zjazd po­
w iatowy W yzwolenia.

W zjeździe tym  weźmie udział poseł 
Nosek z W arszawy i  kierownik głów ­
nego sekretariatu Araszkiewicz.

(z) Z życia rezerwistów w Krom oło­
wie. Odbyło sic zebranie rezerwistów
1 b. wojskowych gm iny Kromołów.

U stępujący zarząd złożył sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności, po­
czerń zabrał głos prof. Badowski, przed 
staw iając w obszernym referacie cele 
związku. W ybrano nowy zarząd stowa­
rzyszenia i odśpiewaniem pierwszej 
brygady zebranie zakońezono.

(z) Repertuar kin. K ino Stella. — 
„Pod pręgierzem hańby".

Kino Apollo: — „Herszt bandy po­
tępieńców".

(z) Miły symtlek. P iotr Woźniakow­
ski (Krótka 14) doniósł policji, że 
18-letni syn jego skradł mu 140 zł. go­
tówki i złotą szpilką, wartości 25 zŁ

(z) Fałszyw ą monetę 1-zlotową usiło­
w ał puśeić w  obieg na dworcu w Za­
wierciu m ieszkaniec Sosnowca Moszok 
Ferent. Odprowadzono go do komisa­
riatu.

(z)_ Kradzież. Zamieszkałemu przy  
til. Kruczej 5 właścicielowi zakładu 
fryzjerskiego, Stanisław a Jakubow­
skiem u skradziono szereg przyrządów  
fryzjerskich. Jakubowski o kradzież tę  
podejrzewa szwagra swego, również 
właściciela zakładu fryzjerskiego przy 
ul. Kościuszki.

Materiały szpiegowskie
w ust rakach papierosów.

Niebezpieczny szpieg niemiecki schw ytany o kilka kroków
o d  granicy.

Na granicy niemieckiej w pobli 
żu miejscowości G ardeja schwyta­
no niebezpiecznego szpiega F ran ­
ciszka Kubickiego, zamieszkałego 
po stronie polskiej w Gardeji.

Kubackiego ujęto w chwili, gdy 
czołgając się n a  czworakach prze­
kradał się przez lin ję graniczną, od 
której oddalony był zaledwie o kilka 
kraków.

Podczas rewizji przy aresztowa­
nym znaleziono szereg m aterjaiów  
i raportów, dowodzących, że K ubac 
ki upraw iał w Polsce szpiegostwo 
wojskowe.

W ustnikach papierosów ukryto 
miał notatki dotyczące rozlokowa­
nia oddziałów wojskowych na Po­
morzu oraz wiadomości o stanie za 
dłużenia majątków ziemskich i go 
spodarstw chłopskich na  pograni­
czu.

Kubacki zeznał, że od dłuższego 
już czasu stał na usługach niemiec­
kiej organizacji wywiadowczej t.zw. 
„Abwehrstelle11, kierowanej przez niem. 
dawnych oficerów niemieckiego

Kino D ziś! Dziś!
W ielk i film  sen sacyjn y  w śród w ie lk ich  d żu n gli afry­

kańsk ich  p, t.

sztabu generalnego.
„Abwehrstelle" nie utrzym uje 

jednak bezpośredniego kontaktu z 
agentami i wywiadowcami, pracują 
cymi na terenie obcego państwa.

Techniczną stroną wywiadu zło 
żyła ona w ręce t. zw. „Grenz - k ri 
minal - Polizei", czyli granicznej 
policji kryminalnej, która jednak, 
wbrew nazwie nie jest policją kry 
minalną, ale ma znacznie „szerszy" 
zakres działania.

Funkcjonarjusze tej policji mają 
w pierwszym rzędzie ułatwiać prze 
chodzenie przez t. zw. zieloną grani 
cę szpiegom wywiadu niemieckie­
go, operującym na terenie Polski.

Akcją przemycania przez grani 
cę wysłanników „Abwehrstelle" kie 
rował adjunkt policji granicznej 
Baumeister przy pomocy asysten­
tów Kopenatcha i agenta Sendera.

Ten ostatni wciągnął niedawno 
w zasadzkę dwu komisarzy pol­
skiej straży granicznej pod Opale-

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 11.6. 
Warszawa. Doi. 8.S8i/a 
Nowy Jork. 8.908.
Londyn 43.321/a 
Paryż 35.02 
W iedeń 125.70 
Praga 26.45‘/«
W łochy 46J73 
Szwajcarja 172.86 
Holandja 358.60 
Stokholm 23940 
Berlin 212.75
Doi. War. pr. obrt. S.8S5<«
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 55.00 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.00 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 109.00- 1092SJ 
4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 55.75. 

Tendencja mocniejsza.
AKCJE.

Warszawa:, IŁA
Bank Polski 170.00.
Bank Zachodni 73.00.
Bank Spółek Zarobk. 72.50.
Częstociee 34.50.
Cegielski SI .00.
Lilpot 27.75.
Modrzejów 10.50.
Starachowice 19.00.
Klucze — bez kuponu.

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 1L6. 
Jęczmień przemiałowy 18.50 — 19.00. 
Jęczmień browarowy 20.50 — 22.50. 
Słoma prasowana 2.80 — 3.00.
Siano luźne 7.00 — 8.00.
Siano prasowane 8.00 — 9.50.

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

ORYGINALNE NAZWY SUK IEN.
W Londynie odbył się niedawno: 

pokaz najnowszych kreacji mody pa-! 
ryskiej, przeważnie sukien wieczoron 
wych, balowych i  strojnych wizyto­
wych. Konferencjerką była jedna z pa 
pularnych aktorek, a osobliwością tego: 
pokazu były nietylko przepyszne stro­
je o bajkowych cenach, ale również 
o niezwykłych nazwach. Najwięcej po-i 
wodzenia m iały suknie o nazwach, jak 
„Sen nocy letniej", (suknia dekoltowa- 
na z wzorzystej żorżety), „Zapytaj 
papy", „Pocałuj mnie prędko", „Gretna 
Green" itp. (R. C.)

DZIECI NIE CHCĄ ZABAW EK
Niedawno odbył się w Berlinie zjazd 

wszystkich niemieckich producentów  
zabawek, na którrym stwierdzono bar-! 
dzo szybki spadek popytu na w szńkie  
rodzaje zabawek dziecięcych. Po dlttt 
giej dyskusji zebrani przyszli do 
przekonania, że należy, dla rozpo­
wszechnienia zabawek urządzić „dzień 
dziecka", aby w ten sposób zachęcić 
nietylko rodziców, ale i  krewnych 
oraz znajomych do obdarowywania1 
dzieci zabawkami. Dniem takim  miałby, 
być dzień 24-go czerwca, jako dokładnie! 
o pół roku odległy w czasie od św iąt 
Bożego narodzenia, które właściwie* 
'ów nież sa świętem dzieci. (R.C.).



Czy wiecie że . . .
...podczas pożaru rezydencji nor 

weskiego następcy tronu i jego mał­
żonki, w  Skaugum, ocalały w szyst­
kie niemal, bezcenne skarby, jakie  
były tam nagromadzone,jak srebr.sto  
lowe, klejnoty, dyw any, obrazy itp. 
W szystko, co miało jakąkuluiek voar 
tość, m. in. i kołyska, oczekująca na 
mającego się w  nabliższym  cza­
sie urodzić potomka następcy Ironu, 
zostało przewiezione do zamku kró 
lewskiego w  Oslo. Zamek w  Skau­
gum jest doszczętnie zniszczony.

...w Londynie odbył się zjazd  
w szechbrytyjski prasy, w  którym  
wzięło udział stukilkunasUi przed sta  
wicieli największych pism  angiel­
skich, których wspólny nakład w y ­
nosi około 30 m iłjonów egzem plarzy.

...członkowie znakom itej nowo­
jorsk ie j orkiestry filharm onijnej,dy  
rygow anej przez słownego Toscani 
niego otrzym ują wynagrodzenie 
2000—3000 dolarów miesięcznie, czy  
li od 17000—25000 złotych miesię­
cznie .

..-p ierw szym  redaktorem  w ielk ie  
go dziennika londyńskiego ..D aily  
N ew s“, założonego w  1348 roku, był 
zn a k o m ity  p isa rz  an gielski, K a ro l  
D ickens.

...radj ostać ja  berlińska nadała 
tem i dniami w ygłoszony w Am eryce 
odczyt Edisona o połączeniu iskro- 
wem E uropy z A m eryką i o jego zna 
czeniu dla handlu, przem ysłu i połi 
tycznych stosunków m iędzynarodo­
wych.

...szczytem  posłuszeństwa i szyb  
kości w  załatwianiu spraw  życio­
wych, jest w ypadek opisany ostat­
nio przez pism a amerykańskie.

Otóż w  Broklinie pewien arhi- 
tek t powiedział p rzy  śniadaniu do 
swego 25-letniego syna: „Dlaczego 
nie żenisz się? Mam wrażenie, że 
przyszed ł ju ż  czas na ciebie

M łodzian  nic nie od poicie dział, 
lecz poszed ł n a tych m iast do n a jb li­
ż e j  m ieszka jącej zn a jom ej pan ienki i 
za p y ta ł:  „C zy chce pan i być m oją żo 
ną, czy  nie ?

_ P o  o trzym an iu  po taku jącej odpo  
w ie d z i dziesięciom a tę lę fo yą iy i 
przeciągu  pół g o d zin y  za ła tw ił fo r  
m alności przedślu bne, a w  południe  
w rócił do domu na obiad i p rzedsta  
w ił ojcu sw ą  żonę ze sław am i: „P o­
słuchałem■ cię, o jcze11!

..w Leningradzie i M oskwie będą 
się odbywać co pewien czas nabożeń 
stw a dla anglików, przebyw ających  
w  tych miastach. W  tym  celu z Lon 
dynu będzie w yjeżdża ł na każdora­
zowe zaproszenie kapelan.

...w ynalazcą haftu  m aszynow ego  
■jest n ie jak i E d w a rd  C ow per, an 
g lik , k tó ry  skonstruow ał m odel ma 
s zy n y  do haftu  w  czasie p obytu  w  
w ięzien iu , w  którem  o d siadyw ał ka 
rę za zabó jstw o .

...na lotnisku pod Wiedniem, w 
Aspern, popisyw ał się am erykański 
lotnik Doolittle, który posiada 
wszechświatową sławę jako okroba- 
ta pow ietrzny. Zuchwałym jego w y  
czynom przypatryica ła  się publicz­
ność z zapartym  oddechem. ,darząc 
śmiałego lotnika hucznemi oklaska­
mi.

JE Ż E L IB Y  GDYBY.
— P an ie  P ipm an, jak  tam  b yło  na  

p rzyjęciu  u  K ugielszw aneów ?
. — Jeżelib y  zupa b yła  taka ciep ła  jak  

Wino, a w ino takie stare jak  ges, a geś  
taka tłu sta  jak  K u gielszw ancow a, a Ku  
g ielszw ancow a taka przystojna jak  jej 
pokojów ka, to b yłoby bardzo m iło i 
przyjem nie.

J E D E N  Z O R K IESTRY .
— W idziałem  cię wczoraj z jakim ś  

facetem . P am ięta j, że Tńe m am  zam iaru  
grać drugich skrzypiec!
. — Także coś! D ziękuj w ogóle Bogu, 
'se s ie  dostałeś do ork iestry

PO M IĘDZY M AŁŻONKAM I.
— Jak  ty lko  zobaczysz ładną dziew ­

czyną, zapom inasz, że jesteś żonaty
— N iestety , w tedy najbardziej m i sie  

to przypom ina!

PO M IĘD ZY  AUTO RAM I.
— W yobraź sobie m oje przerażenie: 

wczoraj wchodzą do gab inetu  i widzą 
jak  mój 3-letni B oleś siedzi na biurku  
i  drze w kawałki^ rękopis m ojej ostat­
n iej pow ieści, którą m am  na wykończę 
m u!

. — Co ty  m ówisz! Czyżby tak i m alec 
ju ż u m iał czytać!

Niesłychana zbrodnia z t ie ienerow anego  starca
S en sa cy jn e  wyniki ś fedzfwa.

W dniu onegdajszym Piotrków 
wstrząśnięty został niesłychaną 
zbrodnią, jakiej dopuścił się na 11- 
letniem dziecku sześćdziesięcio-dzie­
więcioletni starzec Szczepan Stru- 
piński.

Przed kilkoma miesiącami miesz 
Panka Piotrkowa 63-letnia Zofja 
Nawrocka, szukając kogoś, któryby 
jej napisał podanie do urzędu, na­
tknęła się na Strupińskiego, które­
go zaprosiła do swego mieszkania, 
gdzie też

zredagowano prośbę.
Tam Strupiński poznał llletn ią  

wnuczkę Nawrockiej, Kazię.
Od tego czasu starzec stał się 

częstym gościem Nawrockiej. Dziew 
czynce przynosił cukierki i często 
bawił się z nią.

Wczoraj Strupiński, skorzystaw 
szy z tego, że w domu nie było go­
spodyni—dokonał na dziewczynę 
ohydnego gwałtu.

Traf chciał, że w tym samym 
momencie Nawrocka wróciła do do­
mu.

Na pytanie, jak śmiał coś podob

nego uczynić — zmieszany zbrod­
niarz oświadczył, że zawsze się tak 
bawił z dziećmi.

Po tej odpowiedzi kobieta prze­
konała się, że Strupiński, nawiasem 
mówiąc, nałogowy alkoholik, jest 
pijany. _

Powiadomiona o wypadku poli­
cja aresztowała zwyrodniałego star 
ca i oddała do dyspozycji sędziego 
śledczego.
- Podczas dochodzenia okazało się 

że Strupiński zaraził maleńką Ka­
zię straszną

chorobą weneryczną 
oraz, że nie jest to pierwszy występ. 
Przyznał się on, że często defloro- 
wał nieletnie dziewczęta, a późnie,i 
sprawy tuszował.
Najcharakterystyczniejsze jest jed­
nak to, że Strupiński — stary pijak 
i zawalidroga — sam posiada ivnu- 
ków.

Śledztwo zmierza w kierunku u- 
stalenia, ile ofiar ma na sumieniu 
zdegenerowany starzec.

Wypadek ten wywołał wielkie o- 
burzenie mieszkańców.

|  Wiejka wyprzedaż posezonowa. Wielka wyprzedaż posezonowa. |  

I  1 0 0 0  k u p o n ó w  b ie ls k ic h  m a t e r ia ł ó w  n a  g a r n i t u r y .  |

I Elegancki garnitur na miarę już od 195 zł. X
Z D o b ry  krój i so lid n a  rob ota  w a r sz a w sk a  o g ó ln ie  zn a n a .
a  N a  ż ą d a n ie  w y k o n u je  s ię  z a m ó w ie n ia  w  48 g o d z in a c h  w  firm ie  i

S o s n o w i e c ,  u h  M a ła c h o w s k ie g o  23 ę
H a le  R o z w o j u .  — ~  f

PO T R Z E B N Y  pracow nik  fryzjersk i. 
Dąbrow a, 3-go m aja 7 Jan Sanczok.

O LA O O R O S  Ł YCrf

Chcąc nabyć proszki od bólu g łow y  
z „KOGUTKIEM " „M igreno - N ervo- 
sin “ n ależy żądać takow ych w o ry g i­
n alnych  opakow aniach G ąseckiego, zna  
n ych  od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie  
proszków z „Kogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie u w agę na opako 
w anie i  odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych  po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bdiu Głowy
j f  d l a  d o r o s ł y c h

.Koouiek-M igreno-Nervosiir(20-0.5.)
N j każdej o ryg ina lne j ta b le tce  je s t  
w y tło c zo n y  napis-M iG R E N O -n e r v o s in *

  o.u.p.n p. m  so i-łO ** i •
A p t e k a  M a g . A . 6 ^ s e c k i e g o . w  w a r s z a w i e .

Osoby, dla których przyjm ow anie  
proszku stanow i pew ną trudność, ino- 
g ą  używ ać proszek „KOGUTEK" „MI 
GRENO - N ER VO SIN", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w  
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryginaln em  opakow aniu Gą­
seckiego.

Kupno t tp rzedaż,

Z PO W O D U  w yjazdu  nowy dotuok do 
sp rzedan ia  z korzystnym  interesem  ino 
że być natychm iast. O ferty  w A dm iui 
s t r a c j i . ____________________

U W A G A  K A N D Y D A C I NA K IE R O W ­
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  
In żyn iera  K lebera szkolą na zdolnych  
szoferów  - m echaników . W łasne war- 
azLaiy. N ow e sześciocylin iirow e sam o­
chody. D łu goterm inow e sp ła ty  ratam i. 
Z apisy codziennie. Sosnow iec, W arszaw  
eka 22. Zaw iercie. 3-go M aja 21. B ielsko  
B ia ła . Nad N iw ką 52- 
B U C H A L T E R A  sam odzielnego poszu­
kuje firm a K anarek i Lancnian. D ą  
browa, Sobiesk iego  19.
PO TR Z EBN Y  uczciw y chłopiec do roz 
noszenia gazet. Z głaszać się  z rodzica­
m i do oddziału  „Expr. Zagłębia" w.
K ielcach , ul. K iliń sk ieg o  19. _______
PO M O CNIK  fryzjersk i, m ający  5 łat 
p rak tyk i poszukuje pracy od zaraz w 
dobrym  zakładzie n ajchętn iej u P o la ­
ka za skrom nem  w ynagrodzen iem  w  
celu w yzw olen ia  się. Z głoszenia piś- 
m ienne do ad m in istrae;ji. 
P O T R Z E B N Y  subjekt fry z jersk i do 
P. B aren blatta , Będzin. M ałachow skie-
go T. __________________ _____
P R A K T Y K A N T  b iurow y z dobrego do­
m u poszukiw any. L u ftsp ringer, Sosno-
w iec, T eatralna 1. ____________
D ZIE W C Z Y N K A  la t 16 — 18 n ajch ęt­
niej ze S tarego  Sosnow ca lub z u licy  
P iłsu d sk iego  potrzebna na p łatn ą  prak
tyk ę do k sięgarn i „Polonja".__________
OSOBA in te ligen tn a , przyjezdna, zna­
jąca  się  na kuchni, poszukuje posady  
gospodyni. O ferty  do ad m in istracji 
„Expresu" Sosnow iec pod „Z“.

L O K A L E

DO sprzedania plac. 
Zuzannie u Dudy.

W iadom ość na

DO sprzedania grunt w Czeladzi. W ia  
domość: M ilow ice, S łoneczna 13. A nto
ni Łakom i k.  ________
„UNDERW OOD" praw ie now y sprze­
dam okazyjnie. Zgłoszenia, skrzynka
pocztow a 161. S o s n o w i e c . _________
DO sprzedania 3 place w  Ząbkowicach  
w dobrym  punkcie, tan io  i  to zaraz. 
W iadom ość Sosnow iec, P iłsu d sk iego  70 
u gospodarza.

POSADY 1 PRACE

DO BRY FA C H  TO P IE N IĄ D Z . Kur
sy  Szoferów  M echaników  St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Sw obodna 7, p rzyjm u ­
ją  zap isy  na now y K urs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu um ie dosko­
n ale przeprow adzić w szelką reperację  
wozu. Jazda na wozach n ieograniczona. 
K urs obniżony 20 proc., p ła tn y  w  ra­
tach.

POKÓJ um eblow any do w yn ajęc ia  z 
oddzielnem  w ejściem . Sosnow iec, K o­
w alska 14. P i ó r o . ___________ _
SZUK AM  1 lub 2 pokoje z k uchnią  — 
śródm ieście Sosnow iec, Będzin , Dąbro­
wa, Ząbkowice, Zaw iercie, za n iew yso  
kiem  czynszem . Z głoszenia  do „Expre- 
su Zagłębia" pod Nr. 57.________________
PO K Ó J u m eblow any do w yn ajęc ia  z 
osobnem  w ejściem . W iadom ość Będzin
Przeczna 1 6 . _______ __________
D W A  sk lep y  zaraz do w ynajęcia . S os­
nowiec, P iłsu d sk iego  70, gospodarz

Z gubione dokum enty

M U SIA Ł  Ju ljan  zgubił książeczkę  
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U . S o­
snowiec; _
M A L A R A  W ład ysław  zgu b ił dowód o- 
sob isty  w yd an y  przez starostw o w M ie 
chow ie, leg ity m a cję  oznaki pam iątko­
w ej w ydaną przez 49 p. p. — w- K oło  
m y i i  św iadectw o szkolno w ydane w 
Siłaszow ie.
IC E K  W einer zgu b ił m arynarkę jasną  
zaw ierającą p ortfe l i książeczkę w oj­
skową, w ydaną przez P. K. U . Będzin  
i  dowód osob isty , w ydan y przez m agi- 
stra t w  B ędzin ie.
N O W A K O W SK I W ład ysław  zgubił 
zaśw iadczenie na paszport, w ydane  
przez kopaln ię „Milowice".

W  R ejest rze H andlow ym  Sądu Okrę­
gow ego w Sosnow cu dokonano nastę­
pujących  wpisów;

dnia  7 m arca 1930 roku
A . 5316. „Icek Pisze!" sprzedaż galan- 

terji ludowej w Sosnow cu, ul. Modrze- 
jow ska N r. 33. F irm a ia .n ieje od roku
1928. W łaścic iel Icek F iszel, zam. tamże. 
Pom iędzy m ałżonkam i F iszel na mocy 
in tereyzy  zosta ła  ustanow iona w yłącz­
ność m ajątk u  i  wspólno ć dorobku.

A. 5317. „Jakub Lederman" handel 
m ąką i art. spożyw czem i w B ędzinie — 
Zawodzie Nr. 8. F irm a istn ieje  od roku  
1930. W łaścic iel Jakub Lederm an, zam. 
tamże.

A. 5318. „Lewek H elesiew icz" sprze­
daż m ięsa w Sosnowcu, ul. D ek ierta  
Nr. 7. F irm a is tn ie je  od roku 1924. W 
ściciel Lewek H elesiew icz, zam. w Sos­
nowcu, ul. K oście lna  N r. 7.

A . 5319. „G enowefa Urbanik" sprze 
daż art. spożyw czych w N iw ce, ul. Szo­
sow a N r. 56. F irm a is tn ie je  od roku 1929. 
W łaścic ie l G enow efa U rbanik, zam. 
tam że.

A. 5320. „R ajzla Zyskowicz" sprze­
daż art. spożyw czych, owoców i cu k ier­
ków  w Zaw ierciu, Nowry R ynek Nę. 24. 
F irm a istn ieje  od roku 1930. W łaśc ic iel 
R ajzla  Zyskow icz, zam. w Zaw ierciu, 
ul. Porębska Nr. 27. P om iędzy m ałż. 
Z yskow icz na m ocy in tereyzy  zosta ła  
u stan ow iona w yłączność m ajątku  i 
Wspólność dorobku.

dnia 11 m arca 1930 r.
A . 5321. „Jan K apuścik" drobna sjjrze 

daż art. spożyw czych  i w yrobów  tytu- 
n iow ych  w Dąbrow ie, gm . N iegow a  
W łaścic ie l Jan  K apuścik , zam. tamże.

A . 5322. „Moszek Spokojny" sklep  
spożyw czy w M odrzejowie, D ąbrow ­
ska Nr. 18-a. F irm a istn ieje  od roku
1929. W łaśc ic ie l M oszek Spokojny, zam, 
w M odrzejow ie, ul. H enryka Nr. 15.

A. 5323. „W ładysław  Mazur" hurto­
w y  skład so li i art. spożyw czych w B ę­
dzin ie — K ościuszk i — bocznica S taros  
twa. F irm a istn ieje  od roku 1928. W ła­
śc ic ie l W ład ysław  M azur, zam. w Be  
dżinie, ul. Brzozow icka Nr. 26.

A. 5324. „Roman Starnaw ski" skup  
celem  odsprzedaży trzody chlew nej w 
Sosnow cu, S ien kiew icza Nr. 6. F irm a  
is tn ie je  od r. 1930. W łaścic iel k om ar  
S tarnaw sk i, zam. w  Sosnowcu, S ien k ie­
w icza Nr. 6.

c. d. n.

BÓL GŁOWY
1ZYBK0 WYWIERAJĄC SWOJE DZIAIARIE

PR O SZ K I

OD BÓLU GŁOWY
OLA DOROSŁYCH

wTABLETKACH
tlA SISTBA  A.BU KO W SKIEGO

OPAKO W AN IE W  r W Y C H  DOGODNYCH 
PU 0E 1 K A C H  P O  OWADZIE ŚOA TABLETEK

CEHA ZŁ.-U0 -  ź Ą D A t *» A P T E K A C H

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w s z e lk ie g o  
rod zaju  w y r z u ty  sk ó rn e  u su w a

2  k o ę u t k i e m  
j e s t  to id e a ln y , n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r­
ka tak  u d o ro s ły c h , ja k  i u d z ie c i.

R, M. Spr. W e w n  Nr. 5334.

O G ŁOSZENIE. P rosim y w szystk ich  
rzem ieśln ików  budow lanych zam ieszka  
łych  w gm in ie Olkusko - S iew iersk iej  
i  z okolic oraz zam ieszkałych  osób o 
przyb ycie na zebranie dnia 15 czerwca  
1930 r„ w dom u pana Żetonka w Grabo 
cin ie celem założenia snótki bu lowla-
nej handlow ej. __  __________ ____
BAOZNOŚC cierpiący na przepuklinę! 
M oje poważne cierpienia  przepuklinę  
która m nie przez 10 la t trap iła , w y le ­
czyłem  sp ecja ln ą  receptą n atura!isty , 
bez operacji i przeszkody w pracy. P o ­
tra fię  teraz pracow ać nadal bez opa­
sk i i  bez trudu. W yjaśn ien ia  udzielam  
każdem u w M ysłow icach, H otel F ran ­
cuski, pokój 3, ty lko  w n iedzielę 15 czerw, 
ca 30 r. od 9 przed poł. do 5 pp. P o sia ­
dam  w iele podziękowań. N a tu ra lists  
Jan M ruczek, K ról H uta, ul. św. P a ­
w ła 7 . ______ ______ ______ _____ _____
S T A N ISŁ A W  Trzm iel uniew ażnia zgu  
bjoną książeczkę stanu służby oficer­
s k i e j .  _______________  -_____ _
ZA d łu g i m ojej żony L ucyny Kopiec; 
n ie odpowiadam , jak rów nież uniew aż­
niam  w eksel na 5.000 zł. i akta 1’ejental 
ne na kupioną ziem ię 3 i  pół m orgi w. 
D ąbiu/N erem , zabrane przez nią. Ko- 
p iec Ludw ik. M odrzejów. Stara N iwka. 
ID Ą C  do sta cji w Zaw ierciu  zgubiono  
złoty  dam ski zegarek z dew izką m ęską  
n ik low ą z podkową. U prasza się  zna­
lazcę o oddanie do k sięgarni p. Lipko  
w ej w Zaw ierciu  za w ynagrodzeniem .

Wydawca: Helna M on^io^*, D ruk. „ E xp resu  Z a g łę b ia "  S o sn o w ie c , ul. T ea tra ln a  1 te). 4-94


